
Przeszło 2 miliony 
dziewcząt i chłopców 
weźmie udział 

w Zlocie Berlińskim 
Program przewiduje 
180 imprez dziennie

BERLIN (PAP). W Berlinie 
dobiegają końca ostatnie przy­
gotowania do rozpoczynającego 
się 5 sierpnia br. Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój.

Przewodniczący Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej Berlinguer oświadczył 
w wywiadzie prasowym, że 
zbliżający się zlot, to wspania­
łe święto młodzieży walczącej 
o pokój i szczęśliwą przyszłość, 
przewyższy swym znaczeniem i 
rozmachem wszystkie dotych­
czasowe międzynarodowe spot­
kania studentów. Obok 2 milio­
nów młodzieży niemieckiej w 
Zlocie weźmie udział 26 tysię­
cy delegatów zagranicznych z 
przeszło 90 krajów.

Na Zlocie będą reprezento­
wane wszystkie kraje euro­
pejskie, 17 krajów Ameryki 
Południowej i 38 krajów ko­
lonialnych. Po raz pierwszy w 
Zlocie uczestniczyć będą de­
legacje z Jordanii., Grenlan­
dii, Abisynii, Togo, Syjamu, 
Kambodży I wielu innych 
krajów kolonialnych.
W ramach Zlotu codziennie 

odbywać się będzie w Berlinie 
około 180 imprez sportowych i 
kulturalnych, występów arty­
stycznych, koncertów, wieców 
itd.

Lotnicy brytyjscy w Korei 

domagają się zaprzestania wojny
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin podaje wypowiedź 
wziętego do niewoli lotnika an­
gielskiego Halley Michale, któ­
ry służył w drugiej eskadrze 
lotniczej 18 amerykańsko-an- 
gielskiej formacji bombowców. 
Stwierdził on, że cały personel 
bazy lotniczej, w której odby­
wał służbę, był wstrząśnięty 
propozycją Malika, wzywającą 
do pokojowego uregulowania 
kwestii Korei.
Michale podkreślił, że po zapo­
znaniu się z tą dobrą wiadomo­
ścią on i jego koledzy otrzy­
mali rozkaz dokonywania no­
wych bombardowań w Korei.

Amerykanie kontynuują 
zbroiło tze
mimo toczących sio rokowań

PEKIN (PAP). W okresie 
od 10 do 15 lipca przeszło 120 
samolotów amerykańskich do­
konało 45 nalotów na Phenian. 
Zrzucono około 700 bomb wiel­
kiego kalibru.

Kilka samolotów odrzutowych 
ostrzelało i zbombardowało za­
grody chłopskie we wsi San- 
czun, w prowincji południowy 
Phenian. Zbrodnicze bombardo­
wanie wsparte zostało ogniem 
pancernika, który zniszczył po­
ciskami wiele chat chłopskich. 
Silnie bombardowane są szosy 
i drogi polne.

W prowincji Południowy 
Phenian w ciągu ostatnich 20 
dni zniszczonych zostało około 
800 zagród chłopskich.

Naród koreański wyraża o- 
burzenie z powodu zbrodni ban- 
dytów amerykańskich, którzy 
kontynuują zbrodnicze bombar­
dowania mimo toczących się w 
Kaesongu rokowań.

Uroczyste obchody 
Święta Marynarki Wojennej 
w ZSRR

MOSKWA (PAP). Święto 
Marynarki Wojennej Związku 
Radzieckiego obchodzone było 
uroczyście przez cały naród ra­
dziecki.

Uroczystości w Moskwie 
skoncentrowały się nad rzeką 
Moskwą, na której odbyła się 
parada jednostek pływających 
rzecznej marynarki wojennej 
oraz modeli pancerników, krą­
żowników i amfibii. Następnie 
odbyły się pokazy pracy nur­
ków i wreszcie regaty sporto­
we.
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Wieś manifestuje uznanie dla dekretu o skupie ziarna

Coraz więcej chłopów 

sprzedaje zboże Państwu
Meldunki z całego kraju
Chłopi wielu gromad i spółdzielni produkcyjnych w 

różnych województwach sprzedają gminnym spółdziel­
niom coraz większe ilości zboża z tegorocznych obfi­
tych zbiorów.

Sprzedając zboże w czasie 
trwających jeszcze prac żniw­
nych chłopi pragną wyrazić u- 
znanie dla dekretu o skupie 
zboża, zaakcentować zadowolę- 
nie ze sprawiedliwego sposobu 
obliczania ilości ziarna do 
sprzedaży oraz zamanifestować 
swoją patriotyczną postawę

Chciałbym się dowiedzieć — 
powiedział on — dlaczego w 
momencie, gdy amerykańscy 
przedstawiciele wojskowi pro­
wadzą rokowania w sprawie za­
przestania działań wojennych, 
wydaje się rozkazy bombardo­
wania Korei.

Michale podkreślił, że po zapo- 
gu dwóch tygodni, poczynając 
od 10 lipca, tzn, od chwili roz­
poczęcia rokowań w sprawie 
zaprzestania działań -wojennych 
w Korei, druga eskadra lotni­
cza poniosła bardzo poważne 
straty.

Michale oświadczył, że żoł­
nierze brytyjscy i amerykańscy, 
z którymi służył w Korei, prag­
ną powrotu do swych domów. 
Niechaj Amerykanie — powie­
dział on — przestaną wreszcie 
mówić, że pragną pokoju 1 
niech wreszcie opuszczą Koreę.

Naród jugosłowiański 
wzmaga walkę 
przeciwko klice THo 
Zhroine powstanie ludności

PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Humanitć" donosi o wzmaga­
jącej się wciąż walce narodu 
jugosłowiańskiego przeciwko 
zdradzieckiej klice Ti to i jego 
mocodawcom amerykańskim, 
którzy przekształcają Jugosła­
wię w bazę -wypadową przeciw­
ko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej.

Naród jugosłowiański ze 
szczególną zaciętością walczy 
przeciwko transportom broni 
amerykańskiej. Kolejarze i do- 
kerzy sabotują transport woj­
skowy. „Humanitó" podaje, że 
jedynie w styczniu i lutym br. 
kolejarze jugosłowiańscy spo­
wodowali opóźnienie przeła­
dunku tysięcy wagonów z ame­
rykańskim sprzętem wojsko­
wym. Liczne konwoje wojsko­
we zostały zniszczone na linii 
Belgrad-Serajewo.

W niektórych okręgach na­
ród jugosłowiański przechodzi 
z bronią w ręku do walki o 
swą wolność. - W Bośni Tito 
zmuszony był wysłać pułk po­
licji przeciwko ludności, która 
powstała przeciw rządzącej 
klice. W czasie walki, która 
trwała dwie godziny policja ti- 
towska mordowała kobiety i 
dzieci. Charakterystyczne jest, 
że grupa policjantów przeszła 
na stronę walczącej ludności.

wobec obowiązku sprzedaży 
zboża państwu.

W piątek i w sobotę gminne 
spółdzielnie zakupiły poważne 
ilości ziarna. Szczególnie dużo 
zboża sprzedali chłopi powiatu 
Dzierżoniów. W gminie Mości­
ska w tym powiecie w ciągu 
przedpołudnia w pierwszym 
dniu skupu chłopi przywieźli 
na sprzedaż kilkadziesiąt ton 
ziarna, a członkowie Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Książnicy 
dostarczyli zboże na 25 furman­
kach.

Jednocześnie chłopi zobo­
wiązują się przyspieszyć 
omłoty i sprzedaż zboża. Zo­
bowiązania takie podjęli już 
chłopi w licznych gromadach 
woj. poznańskiego na Lubel- 
szczyźnie i w krakowskim.
Jednocześnie w gromadach 

trwają ostatnie przygotowania 
organizacyjne. Aktywiści gro­
madzcy — chłopi cieszący się 
zaufaniem ogółu mieszkańców 
gromad — radzili w niedzielę na 
specjalnych naradach gminnych 
nad sposobami jak najspraw­
niejszego przeprowadzenia sku­
pu.

Zebrania gminne odbyły się 
w wielu województwach. Ich

Dymisja 
rządu greckiego

LONDYN (PAP). Premier 
grecki Venizelos złożył na ręce 
króla dymisję całego gabinetu. 
Dymisja została przyjęta. Agen­
cja donosi, że wybory po­
wszechne w Grecji odbędą się 
prawdopodobnie we wrześniu.

uczestnicy stwierdzali, że chło­
pi, zapoznawszy się z przepi­
sami dekretu o skupie, podkre­
ślają, iż zasady, na jakich opie­
ra się, są słuszne i pozwolą 
sprawiedliwie ustalić ilości 
zboża do sprzedażv dla każdego 
gospodarstwa. Chłopi rozumieją 
w pełni swó| patriotyczny obo­
wiązek 1 dlatego szybko prze­
prowadzają omłoty, aby możli­
wie wcześnie sprzedać wyzna­
czone ilości zboża.

Stwierdzono również, że 
punkty skupu są w pełni przy­
gotowane do przyjęcia każdej 
ilości zboża, dostarczonej przez 
chłopów. Chłopi będą mogli 
sprzedawać zboże w ciągu ca­
łego dnia — od wczesnego ra­
na do późnego wieczoru.

1200 *
wiejskich zespołów
bierze udział
w Festiwalu Muzyki Polskiej

Do Festiwalu Muzyki Pol­
skiej przystąpiło w całym kra­
ju 1.200 wiejskich zespołów 
chóralnych, tanecznych i instru­
mentalnych. Najwięcej zespo­
łów zgłoszono w woj. wrocław­
skim — 340, a następnie w woj. 
warszawskim ponad 176.

Obecnie odbywają się woje­
wódzkie eliminacje, w których 
uczestniczą najlepsze zespoły 
wyłonione podczas zlotów 
gminnych 1 rejonowych. Elimi­
nacje te zakończono już w 7 
województwach. Zespoły, które 
wyróżnią się w eliminacjach 
wojewódzkich wezmą udział w 
eliminacjach centralnych.

Przebieg dotychczasowych e- 
liminacjl wykazał wysoki po­
ziom artystyczny licznych ze­
społów wiejskich. Większość 
ich występuje w strojach regio­
nalnych. Występy wiejskich ze­
społów festiwalowych cieszą 
się wszędzie dużym zaintereso­
waniem.

Janusz Biniek

Ziarno na chleb
F)wa rzędy chałup przytu' 

lonych do szosy — ot i 
osła wieś. Niżej, pod lasem, 
przysiadło ich jeszcze kilka. 
Tam mieszkali najbiedniejsi. 
P'achy i piachy .Jeszcze żyto 
i kartofle obrodzą jako tako, 
ale pszenica czy burak — mó­
wić szkoda. Siali więc gospo­
darze żyto, które teraz, sko­
szone I ustawione w równiut­
kie mendle, czekało na wóz i 
młocarnie.

Widać też było, mimo nie­
dzieli, kopiaste pagórki, suną­
ce zwolna po zakurzonej dro- 
dze. Chłopi zwozili do stodół, 
korzystając ze słońca, którego 
skąpo było w ostatnich dniach. 
Szkoda przecież każdego zia­
renka.

Trzy małe figurki oderwały 
s:ę od ostatniego wozu zboża 
i ruszyły miedzą, na ukos, 
przez rżysko. Jeśliś dobre 
miał oczy i dobrze osłoniłeś 
je przed słońcem, mogłeś po­
znać w nich Józka Franckowia- 
ka, Stefana Gralę i Zosię Ko* 
morską. Mieszkali pod lasem, 
„na chubach”. Józek szedł 
pierwszy. Mtał długie nogi, tak 
że pozostali z trudem nadąża­
li za nim.

— Lecisz jak na pociąg — 
sapnął Stefan.

— Późno już. Chyba i tak 
zaczęli.

— Dziury beiz nas w niebie 
n e będzie — mruknął Stefan, 
nieprzekonany.

— Ty! Jesteś ZMP-owcem, 
czy nie? — skoczyła na niego 
Zośka. — Dzisz go!

— Dobrze, dobrze, nie ga­
daj za wiele, bo sobie język 
pnzyklapniesz — odkrzyknął 
Stefan przyspieszając jedno­
cześnie kroku. — A o czym 
będziemy mówić na naszym 
dziś ejszym zebraniu?

— Nie wiesz? O skupie zbo-

Delegacja chińska
przejeżdżała przez Poznań

W dniu^wczorajszym młodzież 
poznańska serdecznie żegnała 
na stacji Poznań-Franowo prze­
jeżdżającą kilkusetosobową de­
legację młodzieży chińskiej, u- 
dającą się na Zlot do Berlina. 
Chińczycy obdarzeni zostali 
niezliczoną ilością kwiatów i o- 
wocami. (mm)

Załoga moskiewskiej fabryki
pisze do robotników polskich

WARSZAWA (PAP). Zało­
ga Zakładów Im. 22 Lipca w 
Warszawie otrzymała od robot­
ników Moskiewskiej Fabryki 
Wyrobów Cukierniczych „Bol­
szewik" serdeczny list, w któ­
rym robotnicy opisują rozwój 
swojego zakładu pracy oraz 
opiekę Jaką są otoczeni przez 
władzę radziecką.

„W naszej fabryce, jak i we 
wszystkich przedsiębiorstwach 
przemysłu spożywczego — czy­
tamy w liście — rozwija się 
patriotyczny ruch,, o polepsze­
nie Jakości produkcji, o oszczę­
dność surowców, energii elek­
trycznej, paliwa, o zwiększe­
nie szybkości biegu maszyn.

Realizacja wniosków racjo­
nalizatorskich zgłoszonych 
przez robotników naszego za­
kładu przyniosła znaczną po­
prawę warunków pracy 1 ulep­
szenie technologicznego proce­
su produkcji".

W dalszym ciągu swego li­
stu robotnicy fabryki „Bolsze­
wik" opisują urządzenia soc­
jalne, Jakie udostępniła im wła­
dza radziecka.

„Naród nasz — plszą w za­
kończeniu listu robotnicy ra­
dzieccy — bezgranicznie odda­
ny wielkiej idei Partii Lenina

Grudziądzkie zakłady 
przemysłu gumowego 
po raz czwarty 
zdobyły I miejsce

W ogólnopolskim współza­
wodnictwie pracy między za­
kładami przemysłu gumowego 
za II kwartał br. za najlepsze 
Ilościowo i jakościowo wyko­
nanie planów, osiągnięcia ra­
cjonalizatorskie 1 szkolenie za­
wodowe — pierwsze miejsce o- 
trzymała po raz czwarty załoga 
Zakładów Przemysłu Gumowe­
go w Grudziądzu, zatrzymując 
w swych rękach sztandar prze­
chodni Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Chemicznego.

381 pracowników otrzymało 
nagrody pieniężne.

Troskliwa opieka „rządu" w Bonn 
nil HtMiui zrzeszeniami wojsM
BERLIN (PAP). Jak Już do­

nosiliśmy, „rząd" Adenauera 
zakazał w Niemczech Zachod­
nich działalności postępowej 
organizacji młodzieżowej — 
Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ). Obecnie, 
jak podaje agencja ADN, 
„rząd" bonnski zabronił rów­
nież działalności Rady Zw. b. 
Ofiar Hitleryzmu (VVN). Po­
wodem zakazu działalności Ra­
dy była Jej akcja na rzecz re­
ferendum ludowego przeciwko

Ż3. Będzie cały aktyw ZMP I 
SP.

* * *
Miało się już dobrze pod wie. 

czór, gdy trójka młodych wy 
szła z gromadzkiej świetlicy. 
Skwar zelżał, od lasu dolaty­
wało żywicą, gdzieś z boku 
pachniało sianem.

Milczeli. Dopiero gdy usie­
dli w cieniu przydrożnej- gru­
szy. zaczął Stefan.

— No. więc już jutro zaczy­
namy.

— Acha — odparła Zośka. 
Od kogo?

— Trza się zastanowić — 
rzekł Józek. — Co myślisz o 
tym? — zwrócił się do Stefa­
na .

Stefan zerwał trawkę i wło­
żył ją między zęby .

— Myślę, że trzeba byłoby..
— No? — zachęciła go Zo­

śka.
— Wiecie... — Stefan tarmo_ 

sił swą trawkę. — Mój oj­
ciec... z tym skupem... To zna­
czy że ojciec mówi, że... Eee, 
co tam! Powiem wam jak jest. 
Wiece mój ojciec w zeszłym 
roku żyto odstawił, nawet nad 
plan, ale — jak to on — raz 
tak. raz inaczej. Wczoraj był

(Ciąg dalszy na st/, 2)

— Stalina, niepodzielnie opa­
nowany szlachetną walką o 
pokój, pracuje wytrwale dla 
dobra swej umiłowanej socja­
listycznej ojczyzny.

Robotnicy naszej fabryk! 
wraz z całym narodem nowymi 
osiągnięciami produkcyjnym! 
przyczyniają się do przyspie­
szenia zbudowania komunizmu 
w naszym kraju".

20 milionów zł oszczędności 
Wspaniały rozwój 
współzawodnictwa pracy 
wśród metalowców

WARSZAWA (PAP). W 
Zarządzie Głównym Związku 
Zawodowego Metalowców w 
Warszawie odbyła się narada 
aktywu ekonomicznego Związ­
ku, podczas której podsumowa­
no wynik! Czynu Lipcowego 
metalowców całego kraju oraz 
omówiono rozwój nowych form 
współzawodnictwa w przemyśl* 
metalowym.

W Czynie Lipcowym — jak 
stwierdzono na naradzi* — 
ponad 116. tys. metalowców 
realizowało Indywidualne 1 ze­
społowe zobowiązania produkt 
cyjne. Przyniosły one gospo­
darce narodowej do chwil! 
obecnej ponad 20 milionów zł 
oszczędności, wiele zobowiązań 
długoterminowych znajduj* 
się jeszcze w toku realizacji.

Uczestnicy narady podkreśli­
li wielk! wpływ współzawod­
nictwa zobowiązaniowego na 
wzrost produkcji, na polepsze­
nie jakości pracy 1 obniżenie 
kosztów własnych.

24 rocznica powstania
Chińskiej Armii Ludowej

PEKIN (PAP). Naród chiń­
ski przygotowuje się do uro-< 
czystego obchodu 24 rocznicy 
powstania ludowo - wyzwoleń, 
czej armii. Rocznica ta przypa­
da na 1 sierpnia.

Załogi wielu zakładów prze­
mysłowych oraz chłopi chińscy 
podjęli z okazji zbliżającej się 
24 rocznicy zobowiązania pro­
dukcyjne.

remllitaryzacjl Niemiec Za­
chodnich oraz na rzecz zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami Jeszcze w roku 1951.’

Jak Już podawaliśmy, w 
Brunśwlku (angielska strefa o- 
kupacyjna) odbył się ,,zjazd“ 
b. spadochroniarzy hitlerow­
skich, na którym Jawnie od­
wetowe przemówienie wygłosił 
zbrodniarz wojenny, b. generał 
hitlerowski Ramcke. Jest rze­
czą charakterystyczną, że po­
licja nie podjęła żadnych kro­
ków, aby nie dopuścić do tego 
zjazdu.

Według doniesień agencji 
ADN, w Iserlohn (Westfalia — 
angielska strefa okupacji) od­
było się zebranie, na którym 
utworzono „zrzeszenie ucze­
stników b. niemieckiego kor­
pusu afrykańskiego". Uczestni­
cy zebrania wystosowali pismo 
z wyrazami solidarności do 
zbrodniarza wojennego b. ge­
nerała hitlerowskiego Kessel- 
rlnga, który przebywa obecnie 
w więzieniu w Werl (angielska 
strefa okupacyjna). Na zebra­
niu przemawiał przewodniczą­
cy zrzeszenia, zastępca genera­
ła Rommla, b. generał wojsk 
pancernych hitlerowiec Cruem- 
well, który oświadczył, iż we­
dług Jego informacji wkrótce 
zostanie utworzona ogólnonie- 
mlecka liga b. wojskowych nie­
mieckich.

Ambasador NRD 
na audiencji 
u Premiera Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął w dniu. 30 
bm. szefa misji dyplomatycznej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w Polsce panią am­
basador Aenne Kundermann.

W tym samym dniu pani am­
basador Aennę kundermann zło­
żyła wizytę przewodniczącemu 
Prezydium Rady Narodowej m. 
st. Warszawy Jerzemu Albrech­
towi.



Ziarno na chleb
(Dokończenie ze str. 1) 

u nas Szkudlarek. Gadali coś 
trzy godziny. Słyszałem. Stra­
sznie ten Szkudlarek narzekał, 
że nowy system skupu jeszcze 
gorszy, że planowy skup to 
zmarnowanie chłopa i wiele 
innych rzeczy opowiadał. Aż 
mnie ponosiło. Ojc ec słuchał, 
kiwał głową. „Co macie, są* 
śledzie z tego skupu? — bie*

cały Szkudlarek? Ma 26 hekta* 
rów, dobrą ziemię, maszyny, 
a narzeka, jakby był ostatnim 
biedakiem. Widzicie go, o* 
brońcę średniorolnych! Nie tak 
dawno jeszcze Stefan u niego 
za parobka służył i za psie
pieniądze oporządzał Szkud-

Alarkową gospodarkę. A kto 
miał najwięcej zboża? Maszy-

dolił Szkudlarek. ’ Dekret
dekretem, sle kto wam pomo­
że jak będzie trzeba, jak nie 
ja? Mówią na mnie żem kułak, 
ale bogatszy powinien przecież 
pomagać biedniejszemu, czy 
nie? Wszyscyśmy równi — 
prawił żmijowiec jeden — ale 
teraz, co zrobicie bez zboża? 
Ja tam nie odstawiam ile w 
planie. Kto głupi, niech odsta_ 
w a”. Tak ci basował przez 
bite dwie godziny. Powiedzia­
łem mu kilka słów, ale ojciec 
wypędził mnie z izby, żebym 
Się nie wtrącał do rozmowy.

Zośka i Franek spojrzeli po 
sobie.

— Chodź z nami. Pogadamy 
z ojcem.

nę — owszem, pożyczał, ale 
skórę zdz erał do żywego. Ta­
ka ci jego pomoc. Łazi po wsi 
i m eli jęzorem na wszystko 
po kolei, co nowe.

Stary Grala wziął ołówek i 
długo coś obliczaf, porównu­
jąc z kartką o wysokości pła» 
nu, dostarczoną mu przedwczo* 
raj przez sołtysa. W końcu 
wystukał fajeczkę i krzyknął 
na Stefana.

— Od jutra rychtujemy mło- 
carnę! Plan zrobimy, nawet 
coś nadwyżki być musi. Jestem 
średniakiem, czy nie?!

„Generałowie okopów Świętej Trójcy
Przed Najwyższym Sądem 

Wojskowym w Warszawie roz­
począł się proces o specjał-' 
nym znaczeniu, zarówno jeżeli 
chodzi o personalia oskarżo­
nych, wagę popełnionych przez 
nich przestępstw, jak i na sku­
tek tego faktu, że armia pol­
ska, społeczeństwo potrafiły w 
porę usunąć z szeregów woj­
skowych dywersyjno-szpiegow- 
ską grupę wyższych oficerów, 
że dzięki czujności organów 
bezpieczeństwa potrafiono ludzi 
tych unieszkodliwić i oddać pod 
sąd.

Pod sąd, którym będzie tak­
że szeroka opinia publiczna. 
Przeciw bowiem całemu pra­
cującemu narodowi działali 
przez długi czas wszyscy o- 
skarżeni, wyrośli i wychowani 
w atmosferze sanacyjnego woj-

ska, w atmosferze sanacyjnych Nie obrona niepodległość I
szkół wojskowych.

Nie jest przypadkiem, że nie­
żyjący dziś, zlikwidowany przez 
konkurencyjną grupę reakcyj­
nych przywódców wojskowych 
ilondyńskiego podziemia Grot- 
Rowecki, przyjaciel i przełożo­
ny wielu dzisiejszych oskarżo­
nych swoją pracę naukowo- 
wojskową poświęcił jeszcze 
przed wojną zagadnieniu walk 
ulicznych.

Sprawa bowiem tłumienia 
buntu ludowego, sprawa walk 
ulicznych z robotniczymi de­
monstracjami — była dla sana­
cyjnych Strategów problemem 
zasadniczym, wypływającym z 
ich klasowego oblicza, z burżu- 
azyjnego charakteru armii Pił­
sudskiego i Rydza.

Przebieg rokowań w Kaesongu

*
Stefan wałęsał się po zabu­

dowaniach, robiąc niby to 1 
tamto, a w rzeczywistości pa- 

Irzył,. co z ojcem. Widać było, 
że stary Grala coś w sobie 
przegryzał. Siedział przed cha* 
tą, pykając zawzięcie z małej 
Wiśniowej fajeczki. Rozmawia­
li z nim we trójkę. Stary Gra­
ła boczył się początkowo, że 
to niby jajo chce być mądrzej, 
sze od kury, ale potem rozga­
dał się z młodymi na temat 
skupu. W miarę, jak rozma­
wiał, czuł, że gadanina Szkud- 
l“rka jest jak wymłócona sło­
ma. Bo co on właściwie, ten

Amerykanie uniemożliwiają 
pokojowe uregulowanie problemu koreańskiego

Obłudna gra podżegaczy wojennych
PEKIN (PAP). Na 13 posie­

dzeniu w Kaesongu w sprawie 
zawarcia rozejmu w Korei w 
dalszym ciągu omawiano spra­
wę wytyczenia linii demarka- 
cyjnej między obu stronami w 
celu utworzenia strefy zdemili- 
taryzowanej.

Chorzy na pylicę górnicy angielscy
leczyli się w polskich sanatoriach

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Górników przybyło 
do Polski 10 chorych na pylicę 
górników angielskich, których 
skierowano na mieęiąc na le­
czenie w sanatorium w Szczaw­
nicy i Zakopanem. Przed wy­
jazdem z Polski górnicy, w roz­
mowie z przedstawicielem PAP, 
wyrazili uczucie gorącej 
wdzięczności dla polskich mas 
pracujących za umożliiwdenie 
im leczenia w Polsce.

„Po kuracji w sanatorium 
czuję się o wiele lepiej — o- 
śwradczył G. Morgan z Coven- 
try, — polscy towarzysze po­
dali mi pomocną dłoń, dzięki 
czemu mogłem się leczyć we 
wspaniałym sanatorium, jakie 
stoi do dyspozycji waszych gór­
ników. U nas w Anglii choruje 
na pylicę 35 tysięcy górników, 
ale nie ma dotychczas ani jed­
nego sanatorium, prewentorium, 
czy innego podobnego zakładu 
leczniczego.

Za umożliwienie mi leczenia 
obciąłbym gorąco podziękować 
Zw. Zaw. Górników, rządowi 
polskiemu, całej polskiej klasie 
robotniczej."

Wszyscy goście angielscy 
fwzruszeni są opieką, jakiej do-

znawali zarówno ze strony per­
sonelu lekarskiego i pielęgniar­
skiego, jak i ze strony organi­
zacji związkowych. Z entuzjaz­
mem mówią oni o widocznej na 
każdym kroku pokojowej pracy 
nairodu polskiego.

„Wola pokoju, jaką przeja­
wia cały naród polski — stwier­
dził John Meuir ze Szkocji —■ 
ożywia również robotników an­
gielskich. Nasz ruch w obronie 
pokoju rośnie i potężnieje, 
wzmacniają się organizacje o- 
brońców pokoju, coraz większy 
udział iw walce o pokój biorą 
związki zawodowe.'*

Górnicy angielscy życzyli na­
rodowi polskiemu dalszych suk­
cesów w budowie Ludowej Oj- 
czyzny, dalszych sukcesów w 
ogólnoświatowej walce o pokój.

Przewodniczący delegacji ko­
reańskiej Armii Ludowej i o- 
chotników chińskich gen. Nam 
Ir powtórzył konkretną propo­
zycję swej delegacji, by linia 
demarkacyjna ustalona została 
na 38 równoleżniku. Wojska 
oibu stron zostałyby wycofane 
na odległość 10 km na północ 1 
południe od 38 równoleżnika i 
w ten sposób zostałaby utwo­
rzona strefa zdemilitaryzowana.

Generał Nam Ir podkreślił, 
że linia taka odpowiada nie tyl­
ko rzeczywistej sytuacji mili­
tarnej na frontach w Korei, 
lecz jest również odpowiednia 
i słuszna dla obu stron. Równo­
cześnie przyczyni się to do po­
kojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej.

wencji i wycofania wszystkich 
wojsk obcych z Korei. Stanowi 
to niezbędny warunek przy­
wrócenia pokoju w Korei i li­
kwidacji groźby nowej wojny.

Odmowa ze strony imperiali­
stów amerykańskich wycofania 
swych wojsk z Korei oznacza, 
że uniemożliwiają oni pokojo­
we uregulowanie zagadnienia 
koreańskiego 1 zagrażają nie­
podległości naszego narodu. 
Fakt ten wywołuje powszechne 
oburzenie wśród miłujących 
pokój narodów. Dlatego też im­
perialiści amerykańscy mówią

PEKIN (PAP). Centralna 
Agencja Telegraficzna Korei o- 
głosiła komunikat na temat to­
czących się obecnie w Kaeson­
gu rokowań w sprawie rozejmu.

Naród koreański dąży do po­
koju — stwierdza komunikat 
agencji. Rokowania toczące się 
w Kaesongu są pierwszym kro­
kiem do przywrócenia pokoju 
w naszej ojczyźnie. Cały naród 
koreański domaga się cofnię­
cia wojsk obu stron na pewną 
odległość od 38 równoleżnika,’ 
położenia kresu zbrojnej inter

W sobotę 
wystąpi zespół 
im. Aleksandrowa

Wielkie zainteresowanie wy­
wołała zapowiedź przyjazdu do 
Poznania radzieckiego Zespołu 
Muzyki, Pieśni i Tańca im. A- 
leksandrowa. Ogromny, bo li­
czący przeszło 280 osób Zespół, 
gości od tygodnia w Polsce, 
gdzie dał już wiele występów. 
Do Poznania zawita w dniu 3 
bm., a wystąpi tylko jeden raz 
w dniu 4 sierpnia o godzinie 19 
na boisku ZZK Kolejarza na 
Dębcu.

Bilety rozprowadzają placów­
ki Orbisu: Plac Wolności 5, ul. 
Armii Czerwonej 8 i ul. Rokos­
sowskiego 86. Zamówienia na 
bilety zniżkowe dla członków 
TPPR składać należy do Zarzą­
du Miejskiego TPPR, ul. Wro­
cławska 25 a. Kasy przy boisku 
w dniu występu będą czynne 
od godziny 15. Uprasza się pu­
bliczność o punktualne przyby­
cie, gdyż wejiścia o godzinie 19 
zostaną zamknięte, (mm)

Może ze trzy minuty myślał o Szarlotce- Żyli ze sobą już 
dwanaście lat, ale jeszcze mu do niej krew nie ostygła. 
Rzecz jasna, miał jakieś przygody, ale po każdej z tym 
większym smakiem wracał do niej. Zapewne niepoślednią 
rolę w tym przywiązaniu grała też niejasna kónduita Szar­
lotki, która lubiła wzniecać zazdrość i umiejętnie wygry­
wała ten atut. Czasem doprowadzało to go do wściekłości- 
To nie potulna, przeraźliwie, zabójczo wierna Leokadia. 
Myślał o Szarlotce, wydało mu się, że jej obecność poma­
gałaby mu znieść ten ciężar, który go teraz przytłoczył aż 
do napadów duszności- Z trudem się otrząsnął, ruszył do ga­
binetu- Telefon pnzywołał go z powrotem.

— Dyrektor Haśko? No, dobrze, czego chce dyrektor 
Kaśko po dwunastej w nocy? Tak. tak, tak! No, więc co 
z tego? Jaka znowu sytuacja? Niech pan mniej słucha bab­
skiego gadania, a więcej rozkazów swoich przełożonych. 
Jak? Mój panie, co pan znowu znalazł? Więźniowie? Od 
kiedy są w dyspozycji Spraw Wewnętrznych? Do Sprawied­
liwości e nimi, do jasnej sprawiedliwości! Ach, to stamtąd? 
Dobrze, koordynuj pan- Dobrze, transport dwustu więźniów 
politycznych... Bardzo niebezpiecznych... dobrze. Komuniści? 
A któż inny może być bardzo niebezpieczny? No, więc co, 
aż do Rawicza? Doskonale, właśnie do Rawicza! Że blisko 
granica? Więc pan się boi, że zarazimy Niemcy komuniz-
mem? No, więc po co ta gadanina? Dać ich właśnie 
wieża- Dobranoc.

Z irytacją odłożył słuchawkę. Tępota Kaśki była 
wytrzymania. Chwilami myślał, że tamten umyślnie

do Ra-

nie do 
zgrywa

się na głupca, aby przełożonych pociągnąć za język. Ziewnął- 
W gabinecie podszedł do ogniotrwałej kasy, upozowanej na 
podręczną biblioteczkę, nakręcił numer, otworzył trzy zam- 
ki, wyciągnął gruby zeszyt w skórze cielęcej.

„21 sierpień, poniedziałek". Napisał i zatrzymał się- 
„Ribbentrop poleciał do Moskwy. Cellnkiewicz był dosyć 
przejęty, przekazując mi tę wiadomość. Ja myślę! Wykiwa­
no nas z kretesem, zrobiono ostatnich durni- Na miejscu 
Becka palnąłbym sobie w łeb — taki zawsze był przekona­
ny, że Hitlera przecież pod rączkę utrzyma. Wtedy, w mar­
cu czułem, że kombinacja karkołomna, radziłem nawet, o- 
strzegałem... Nie mógł sobie przypomnieć, jak brzmiały te 
ostrzeżenia, odwrócił kilkadziesiąt kartek. Marcowa notatka 
wyglądała jednak inaczej, niż mu się przed chwilą zdawało.

obłudnie swym rzekomym
„przywiązaniu do sprawy po­
koju", usiłując Jednocześnie u* 
kryć swe nie zmienione w ni­
czym plany przekształcenia Ko­
rei Południowej w bazę wojen­
ną.

Porządek obrad ustalony w 
Kaesongu dajo możność omó­
wienia konkretnych środków 
zapewniających zawieszenie 
broni w Korei. Nie oznacza to 
jednak, że w przyszłości rozmo­
wy będą się toczyły gładko. 
Przeciwnie, musimy zdać sobie 
sprawę, że Amerykanie, igno­
rując stanowcze żądania naro­
du koreańskiego, będą wysu* 
wali niemożliwe do przyjęcia

życia narodu, zagrożonego na­
jazdem niemieckim, ale obrona 
stanu posiadania obcego i wła­
snego kapitału była celem 
działalności przedwojennej ge- 
neralicji i sztabowych fachow­
ców.

Nic więc dziwnego, że wyro­
sły w takim wojsku, jeden z 
obecnych oskarżonych: gen. 
Mossor, mógł z jenieckiego obo. 
zu, w dniach gdy ulice miast i 
wsi Polski okupant zalewał 
krwią tysięcy ofiar — ofiaro­
wywać. m usługi 1 składać 
memoriały dowództwu hitle­
rowskiej armii.

Polska burżuazja zaintereso­
wana była w postępach hitle­
rowskiej ofensywy przeciw 
ZSRR, dlatego Mossoi, Tatar, 
Kirchmayer i inni, niezależnie 
od tego na takim odcinku się 
znajdowali, działali zgodnie z 
klasowymi interesami obszarni­
ków i fabrykantów już to pi- 
sząc memoriały o konieczno­
ści utworzenia armii polskiej 
pod hitlerowskim dowództwem, 
już to tworząc 1 głosząc kon­
cepcje „stania z bronią u no­
gi", czy „smarowania masłem 
szyn kolejowych wiodących na 
wschód", już to opracowując, w 
porozumieniu z hitlerowskim 
wywiadem, plan powstania war­
szawskiego, które miało być u- 
derzeniem w PKWN i Armię 
Czerwoną.

Całokształt ich działalności 
był więc zdecydowanie wrogi 
dążeniom narodu! Bił w naj­
świętsze interesy Ojczyzny, po­
magał śmiertelnym wrogom 
polskich robotników i chłopów 
— hitlerowcom, zarówno przed 
wojną jak i w czasie wojny, 
zarówno w Warszawie^ jak i w 
Londynie.

Dla dzisiejszych oskarżonych 
bowiem nie walka o niepodle­
głość, ale barykady polskiej i 
obcej burżuazji wznoszone 
przeciw polskiemu ludowi, 
wznoszone przy poparciu hit­
lerowskiego okupanta były 
podstawowym celem działania.

Dlatego wiiązał Ich z oku­
pantem nie tylko memoriał gen. 
Mossor a, ale i codzienna 
współpraca wywiadów, zwróco­
na przeciw ZSRR i armii lu­
dowej, przeciw wszystkim po­
stępowym siłom Polski pod­
ziemnej.

Współpraca mająca „dobre" 
„tradycjeprzedwojennej" „dwój­
ki", przedwojennego „klubu 
11 listopada", współpraca reali­
zowana przez Tatarów i Utni- 
ków w centralach londyńskich,

propozycje i będą utrudniać ro- a przez ich pomocników w o-
kowania. kupowanej Polsce.

Wyczytał tylko: „Beck opanowany bardziej niż ktoś by po­
myślał- Pewnie, aby i wśród nas uspokoić poniektórych. 
Uważa, że wszystko się da zaaranżować, że zasadniczą linię 
polityczną da się jeszcze utrzymać. Na te żądania należy 
odpowiedzieć powołaniem rezerwistów, groźbą sojuszów — 
byle nie z Moskwą — i tak dalej. Ze to Hitlera uspokoi, 
a po jakimś czasie można będzie wrócić do zasadniczych 
rozmów na temat wschodu. Nie można mu odmówić logiki 
i fantazji. To prawdziwy polityk". Siedział, palił papierosa, 
e odrazą, jak na kochankę, która zdradziła, gapił się na 
grube, jasnokremowe karty zeszytu, wypełnione równiut­
kimi. obojętnymi literkami. Z nagłą pasją przekreślił cały 
dzisiejszy początek, jeszcze i jeszcze- Brzydka czarna plama- 
Wciął scyzoryk, przyłożył linię, odciął niefortunną kartę, 
spalił.

Zaczął znowu: „21 sierpnia, poniedziałek. Ribbentrop po­
leciał do Moskwy. Mam pełną świadomość historycznego 
znaczenia dni, które nadciągają. Oto próba, oto sąd Boży: 
czv dzieło naszego żywota podoła niesprzyjającej historii. 
Czyśmy przerobili naród warchołów? Miał rację Wlenzyński 
— skazuję was na wielkość, bez niej zewsząd zguba".

Zatrzymał się, znów zapalił, chwilę myślał- „Od rana na 
nogach. Kopanie rowów. Ludność entuzjastyczna, nigdy nie 
mieliśmy tak dobrej sytuacji wewnętrznej. Przekazywanie 
broni. Wszędzie się mnie wita z szacunkiem i miłością. Na­
rodowi trzeba symboli. Tłum petentów w ministerstwie, 
z trudem wyeliminowałem najważniejszych- Załatwiłem 
kulturalne rozrywki dla naszego żołnierza". Pomyślał o Fir- 
stównie, znów mu się wydała porywająca, ale zaraE Ribben­
trop go ostudził. „Opozycja — biedni straganiarze politycz­
ni. do pięt nam nie dorośli. Był Snów, umiejętnie go wyma­
newrowałem, nie dopuszczając do kolejnego demarszu w 
sprawie..-" — znowu się zatrzymał- Jaki sens ma teraE to, 
pożal się Boże, zwycięstwo? Po minucie opanował się: dla 
historii, niech wiedzą, jak do ostatka żyły z siebie wypru­
wali ludzie komendanta: „...rokowań moskiewskich- Vestri 
— wstrętny cwaniak. Co znaczy to skupywanie akcji i cięż­
kiego przemysłu? Podskórnie wyczułem szwindel 1 Piekar 
nie oddałem. Po południu kilka konferencyj, nieważne. Stary 
telefonował z Włodawy, niepokoi się o siatki druciane- Mi­
ły, choć ograniczony. Beck nieosiągalny, umówiłem się, na­
walił w ostatniej minucie. Za to był Friedeberg, choruje ciągle 
na Napoleona. Obiecałem pomóc- Oto zadanie męża stanu. 
Przy dzisiejszej technice administracyjnej państwo zostaje 
przeżarte specjalizacją. Trzeba całkować wysiłek machiny, 
nadrabiać braki innych resortów, koordynować także w 
płaszczyźnie towarzyskiej- Szarlotka jutro wraca. Uparła 
się. żeby do połowy września, ledwie ją przemogłem. Kaśko 
jest dureń".

(31) (Ciąg dalszy nastąpi)

Ale plany tych polskich so­
juszników hitleryzmu, obliczo­
ne na upadek ZSRR, na wspól­
ny angielsko-amerykańsko-niie- 
miecki marsz na Moskwę, w 
którym oddziały polskich faszy­
stów miałyby przywrócić pol­
skim obszarnikom ich stan po­
siadania na Ukrainie i Biało­
rusi, spychając jednocześnie 
naród na dno niewoli, te plany 
okazały się zupełną fikcją.

Opór radziecki je pokrzyżo­
wał, Stalingrad zdruzgotał a 
fale ofensyw lat 1943—1944 — 
unicestwiły zupełnie. Od jaw­
nego popierania hitleryzmu 
trzeba było więc przejść do szy­
kowania dywersji 1 sabotażu, 
szpiegostwa i politycznych za­
machów stanu — w przyszłej 
Polsce, która — Jak to było 
już Jasne — wyzwolona będzie 
przez Armię Czerwoną i nie 
będzie przypominać sanacyjne­
go kraju sprzed 1939 roku.

Całą skomplikowaną maszy­
nerię intryg i przygotowań roz­
winęli dzisiejsi oskarżeni za­
równo w kraju, jak i na emi­
gracji, by przeniknąć po wy­
zwoleniu do szeregów Wojska 
Polskiego i sięgnąć w nim po 
wysokie rangi generalskie 1 
wysokie funkcje sztabowe.

Całą skomplikowaną maszy­
nerię zakłamania i pseudo-le- 
wicowych deklaracji puścili w 
ruch Mossor i Kirchmayer, Ta­
tar i Herman, Utnik i Roman 
— by objąć w Polsce Ludo­
wej stanowiska, umożliwiające 
efektywną robotę na rzecz im­
perialistycznego wywiadu An­
glii i USA i pozwalającą ma­
rzyć o cofnięciu biegu historii, 
o titowskiej próbie restauracji 
kapitalizmu.

Byli dwójkarze 1 sztabowcy 
sanacji, byli kierownicy szta­
bów AK i ZWZ, byli kierowni­
cy 'londyńskich ośrodków dy­
wersji antyradzieckiej 1 współ­
pracy z hitlerowcami założyli 
maski demokratyczne, zerwali 
pozornie x londyńską konspira­
cją, by utworzyć w Ludowym 
Wojsku Polskim bazę nowej, 
imperialistycznej dywersji.

Ale ich plany polityczne bra­
ły za każdym razem w łeb. 
Owocna współpraca z Mikołaj­
czykiem skończyła się wraz s 
końcem kariery „prezesa" 
PSL-u w Polsce Ludowej, wraz 
z rozbiciem tego gniazda anty­
polskiej dywersji i szpiegostwa.

Czujność klasy robotniczej, 
•czujność partii i władz bezpie­
czeństwa odebrały wojskowym 
spiskowcom, pomocnikom pod­
żegaczy wojennych wygodną 
platformę działania. Podobnie 
skończyły się plany związane z 
nadziejami na sukcesy prawico­
wego odchylenia w PPR i PPS, 
a następnie w PZPR.

Rewolucyjna czujność partii 
rozgromiła prawicowe odchyle­
nie, zdemaskowała jego nosi­
cieli, wyrzuciła ich poza burtę 
politycznych wpływów i dzia­
łalności. W ten sposób zlikwi­
dowano te siły, na które liczyli 
spiskowcy, dzięki którym mogli 
oni wygodnie usadowić się w 
Wojsku Polskim i stabilizować 
w nim swych protegowanych 1 
politycznych przyjaciół.

Rozbicie planów politycznych 
nie przeszkodziło jednak spi­
skowcom i dywersantom prowa­
dzić dalej typowej roboty szpie­
gowskiej (odwrotnie wzmocni­
ło jeszcze jej natężenie), obró­
conej swym ostrzem przeciw 
narodowi polskiemu, obliczonej 
na ułatwianie agresorom z Wa­
szyngtonu i Londynu ich ataku 
na Polskę w wypadku III wojny 
światowej.

Ale i tej działalności położy­
ła kres czujność naszej armii, 
naszej klasy robotniczej i na­
szych organów bezpieczeństwa. 

Wyrośli z wywiadu i sana­
cyjnej atmosfery politycznej; 
sprzężeni z wszystkimi, anty­
polskimi siłami w kraju i za 
granicą w czasie wojny, paktu­
jący i wysługujący się hitlerow- 
com, pomocnicy imperialistycz­
nych agresorów — zasiedli na 
ławie oskarżonych.

Akt oskarżenia jest dla nas 
wszystkich wielką nauką czuj­
ności rewolucyjnej, jest zara­
zem dowodem siły naszej par­
tii i naszego ludowego wojska.

Proces spiskowców wykaże 
całemu światu, że nie ma w 
Polsce miejsca dla tych, którzy 
by chcieli wznosić • barykady 
hamujące marsz ludu polskie­
go ku pokojowi i socjalizmowi. 
Barykady reakcji i faszyzmu. 
Okopy S.więtej Trójcy XX wie-
ku. K. DębnickiSTRONA 2 Nr 206



Dziwne systemy oszczędnościowe ZIP
w Zielonej Górze i Poznaniu

Zakład Lecznictwa Pra. 
cowniczego w Zielonej Gó­
rze skierował do poradni 
przeć wreumatycznej w Po­
znaniu jedną z miejscowych 
pracownic. Gdy pacjentka 
przybyła do poznańskiej 
Przychodni wyjaśniono jejj 
iż winna przedstawić lęka*  
rzowi wyniki badania krwi 
i analizy moczu, o czym od­
powiedni referat ielono" 
górskiego ZLP był powia­
domiony stosownym okól*  
nik em.

•__________________10454g
Motocykl ,,Victor1a" 200 cm’ 
sprzedam. Poznań, telefon 
38-09. 10506g

I agencie oocztowe.

Koszty związane z prze*  
jazdem i utrzymaniem u- 
bezpieczonej pokrył ZLP 
Zielona Góra.

Gdy pacjentka ponownie 
udała sę do Poznania i 
przedłożyła żądane wyni*  
k', w przychodni oświad­
czono, że w tym dniu nie 
będzie badana, a jedynie 
wyznaczy się jej termin, w 
którym winna się stawić. 
Tłumaczenia, iż przybywa 
już no raz drugi, narażając 
siebie na trudy podróży,

MRN Komisja Sanitarno*  
Porządkowa. Do domu 
mieszkalnego przy ul. Ro­
galińskiego 4 przylega kor 
nik, w którym rozmnażają 
się swobodnie myszy i 
szczury. Poza tym przed 
oknami suteren od pod­
wórza. ustawiono stertę de*  
sek, które „chronią” moc­
no * zagrzybione mury od 
słońca. Warto byłoby 
przypomnieć administracji 
o obowiązujących przepi­
sach na terenie Poznania.

1812
* * *

W podwórzu posesji przy 
ul. Kraszewskiego 4 za­
gnieździła się bardzo liczna 
rodzina szczurów. Nie tę*  

pione przez nikogo, źyją i 
harcują sobie beztrosko, 
nie lękając się zupełnie lu­
dzi.

Rozumiemy jednak do­
brze. że mieszkańcy z ul. 
Kraszewskiego 4 nie są za*  
dowoleni z sąsiedztwa ta­
kich współloka torów 1 dla*  
tego szczurzą rodzinkę po­
lecamy op.ece Komitetu 
Blokowoge. 1824

ZLP na koszty, a zakład 
pracy na bezproduktywną 
dniówkę roboczą, nie od*  
niosły skutku, gdyż pacjen­
ci przyjmowani są wyłącz*  
nie w z góry wyznaczonych 
terminach. I tym razem 
ZLP pokrył koszty podróży 
i dniówki.

Otrzymawszy numerek 
kolejności z datą, pacjent­
ka pojedzie obecnie po raz 
trzeci, i jeżeli już inne biu­
rokratyczne przeszkody nie 
staną w drodze, zostanie 
zbadana, a ZLP zapłaci raz 
jeszcze zwrot kosztów.

Czy nie byłoby lepiej, 
aby odnośni referenci za*  
poznali się szczegółowo z 
wydanymi okólnikami, zaś 
problem terminów dla przy­
jezdnych uzgadniali już 
uprzednio. W chwili, gdy 
w zakładach przemysło*  
wych robotnicy walczą o 
każdą złotówkę oszczędno­
ści, pracownicy ZLP»u nie 
mogą wyrzucać pieniędzy 
zakładowych. (tur)

W wyniku zamieszczonego 
przez nas listu pt. „Paragraf l 
Zycie'*  Prezydium PRN w Po­
znaniu poleciło Miejskim Za­
kładom Mleczarskim pokrywać 
pełne zapotrzebowanie GS w Pu­
szczykowie, w ilości 1200 litrów 
a także dostarczać mleko wcze­
snym rankiem. (627)

W Grodzisku można Już uprą*  
wiać sporty wodne. W odpo­
wiedzi na notatkę „Grodzisk 
pyta dlaczego?" MRN pisze, że 
przystąpiono do napełnienia 
wodą basenu kąpielowego, na*  
leżącego obecnie do ZKS Kole- 
larz.

INSTYTUCJI

W odpowiedzi na naszą 
notatkę z dnia 5. 7. br. pt. 
„Zamoście czy Zawarcie”. 
Prez. MRN w Gorzowie 
wyjaśnia, że dzielnica znaj*  
dująca się p0 drugiej stro­
nie Warty (południowa 
część Gorzowa) urzędowo 
nosi nazwę „Zamościa”.

Nazwa „Zawarcie” utarła 
się wśród mieszkańców w 
języku potocznym.

Natychmiastowa
zapłata
za dostarczone zboże

Doceniając znaczenie spraw­
nego przebiegu skupu zboża, 
CRS w Poznaniu zorganizowała 
w Wielkopolsce szereg okręgo­
wych narad szkoleniowych dla 
całego aparatu skupu, to jest 
magazynierów GS oraz referen­
tów skupu, jak również dla za­
interesowanego skupem perso­
nelu PZGS.

W celu udogodnienia odsta­
wy zboża, magazyny GS zobo­
wiązane są do przyjęcia całości 
zboża dostarczonego przez rol­
ników. Będą one czynne od go­
dziny 6 rano aż do zmroku. 
Gminne Spółdzielnie zobowią­
zane są do natychmiastowej za­
płaty za zboże dostarczone w 
ramach planowego skupu zbo- 
żi. Zapłatę za zboże kontrak­
towane otrzyma rolnik za po­
średnictwem Gminnej Kasy 
Spółdzielczej natychmiast po 
dostarczeniu całej zakontrakto­
wanej ilości.

Punkty skupu zaopatrzone są 
również w wialnie, młynki i 
żmijki celem umożliwienia rol­
nikom doczyszczenia odstawia­
nego zboża, by nie obniżać 
wartości zboża i wysokości za­
płaty, jaką winien otrzymać 
rolnik.

Opracowanie ścisłych harmo­
nogramów dostaw zboża w ra­
mach akcji skupu, ścisłe okreś­
lenie terytorialnego zasięgu po­
szczególnych punktów skupu, 
umożliwi sprawne i terminowe 
przeprowadzenie akcji, (ipc)

0 wejście
do klasy wojewódzkiej
Spójnia (Międzyrzecz) — 

Włókniarz (Z. Góra) 5:3

Gwardia (Strzelce) —
Gwardia (Sulęcin) 4:0

Spójnia (Gniezno) —- 
LZS (Kostrzyn) 7:4

Spójnia (Września) —
Gwardia (N. Tomyśl) 7:1

TABELKA
Spójnia (Wrześ) 2 4 12: 4
Spójnia (Gniez.) 2 4 10: 6
LZS (Kostrzyn) 2 0 7:12
Gwardia (N. Tom.) 2 0 3:10

Dostarczamy zboże sprawnie i zespołowo
Dekret o planowym skupie 

zboża wywołał wśród chłopów 
województwa poznańskiego i 
Z:emi Lubuskiej zrozumiałe za­
interesowanie.

Ze szczególnym zadowole­
niem przyjęli rolnicy wiado­
mość, że raz ustalony plan nie 
ulegnie zmianie, 1 że oparty jest 
na realnych i sprawiedliwych 
zasadach. Świadczy o tym wy­
powiedź członka Spółdzielni 
Produkcyjnej Brodziszyn, pow. 
Szamotuły, Ludwika Małysiaka.

„Dekret rządowy o planowym 
skupie zboża — powiedział Ma- 
łyszak — jest bardzo słuszny. 
Mało- i średniorolni chłopi nie 
będą teraz pokrzywdzeni, ponie­
waż tak wskaźniki dla klas zie­
mi, jak i normy w stosunku do 
ilości hektarów są sprawiedli­
we."

Pierwszym odstawcą zboża w 
powiecie szamotulskim był ma­
łorolny chłop Józef Białasik z 
gromady Wielonek. Zapytany 
o planowy skup zboża, powie­
dział: „Jeszcze nie wszystko ży­
to zwiozłem z pola, a już trochę 
wymłóciłem na chleb dla sie­
bie. Pa.mi€*tając  o swym obo­
wiązku wobec naszych braci- 
robotników, odstawiłem także 
i dla nich już 140 kg. Gdy tyl­
ko uporam się z najpilniejszą 
robotą, to odstawię resztę. Te­
raz nam mało- i średniorolnym 
chłopom będzie łatwiej wywią­
zać się z planu, gdyż został on 
opracowany sprawiedliwiej i 
nie będzie dokładek ‘ jak daw­
niej.". (ard)

Średniorolny chłop z groma­
dy Dzietrzychowice koło Żaga­

Olejniszyn 
mistrzem Polski w TENISIE

Dnia 30 bm. w godzinach po­
południowych na kortach so­
pockiego Ogpiwa odbyło się fi­
nałowe spotkanie mężczyzn w 
grze pojedynczej pomiędzy Piąt­
kiem i Olejniszynem.

Spotkanie wygrał Olejniszyn 
w 3 setach 7:5, 6:4, 6:3, zdoby­
wając tym samym tytuł mistrza 
Polski na rok 1951.

Olejniszyn, podobnie jak w 
poprzednich spotkaniach, grał 
bardzo dobrze, taktycznie na­
rzucając swój styl gry przeciw­
nikowi i zmuszając go do dłu­
giej wymiany piłek z głębi 
kortu.

Poza tym spotkaniem, w go­
dzinach popołudniowych roze­
grano również półfinał gry mie­
szanej,, w którym para Rudow- 
ska — Bełdowski pokonała pa­
rę Andrutowa — Bojanowski 
6:3, 6:4.

nia w rozmowie z naszym ko­
respondentem po-wiedział:

„Dekret o skupie zboża uwa­
żam za całkowicie słuszny 1 
korzystny dla chłopów. Przy­
czyni się on do dalszego pogłę­
biania sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, a opierając się na do­
świadczeniach z lat ubiegłych, 
usunie wszelkie niedociągnię­
cia. Hektar przeliczeniowy umo­
żliwia chłopom dostawę zboża 
stosownie do ich możliwości."

„Dekret kładzie kres spekula­
cjom wiejskich wyzyskiwaczy 
— stwierdził małorolny Jerzy 
Błaszcz z gromady Sulęcin. U- 
stanawiając normę hektara 
przeliczeniowego uzależnioną 
od jakości i ilości gleby wy­
mierza sprawiedliwie wysokość 
dostawy. Tak jak w naszej gro­
madzie subskrybowaliśmy zbio­
rowo Narodową Pożyczkę Roz­
woju Sił Polski, tak również 
odstawę zboża wykonamy spra­
wnie i zespołowo."

Pracujący chłopi z radością 
dowiedzieli się, że za każdą od­
stawioną sztukę bydła otrzymu­
ją ulgi w zobowiązaniach zbo­
żowych. *

Małorolna Katarzyna Olesiuk 
z gromady Mietków, powiat Zie­
lona Góra, oświadczyła: „Rada 
jestem, że doczekałam się usta­
wy, która sprawiedliwie trak­
tuje wyniki chłopskiej pracy, 
zapewniając chleb wszystkim 
ludziom pracy. Jako hodowca 
trzody chlewnej cieszę się, że 
także i nam dekret przynosi ul­
gi, oceniając wkład pracy w go- 
spodarkę hodowlaną." (tur)

Trójmecz pływacki w Krotoszynie 
wygrał OWKS Wrocław

W rfiedzielę, dnia 29 lipca br., 
odbył się na basenie w Łazien­
kach Miejskich w Krotoszynie, 
przy bardzo licznym udziale pu­
bliczności ciekawy trójmecz 
pływacki pomiędzy ZKS „Kole­
jarz" Warszawa — OWKS Wro­
cław a ZS „Gwardia" Kroto­
szyn. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem OWKS Wrocław 204 
punkty przed Kolejarzem War­
szawa 157 pkt. i „Gwardią" 
Krotoszyn 133 pkt.

Zwycięzcami w poszczegól­
nych konkurencjach zostali:

Konkurencje mężczyzn:
200 m st. dow. — Kłopotow­

ski (Kol.) 2,52,1 m’.f 200 m st. 
klas. — Nikodemski (OWKS) 
2,58,4; 100 m st. dow. — Lipiń­
ski (OWKS) 1,12,4 m.; 100 m 
st. grzbiet — Pietrzak (Kol) 
1,25,9 m.; 100 m st. klas. B — 
Nikodemski (OWKS) 1,18,4 m.

PALMY, BANANY I SREBRNE 
LISY

Znajdujący się w powiecie 
wałbrzyskim zespół PGR Lubię*  
chów hoduje niemal wszystko: i 
od uschłej' ale za to na 30 m 
wysokiej palmy mieszczącej się 
w ogromnej cieplarni, do srebr­
nych lisów, których PGR po- । 
siada obecnie ponad 800. W 
cieplarni znajduje się ogromna 
ilość roślin egzotycznych oraz 
plantacje autentycznych, wlel- 

|| kich jak ogórki bananów.
I SPÓŁDZIELNIE USŁUG BIURO­

WYCH
Na Śląsku ma powstać spół­

dzielnia usług biurowych, która 
wykonywać będzie przepisywa­
nie na maszynie, powielanie 
itp. Placówki ma zatrudniać po 
parę godzin dziennie kobiety, 

| które związane pracą w domu 
nie mogą pracować pełnych 8 

i godzin w biurach.
ZJAZD ORKIESTR

W Warszawie odbywa się 
zjazd orkiestr P. O. „Służba ■ 
Polsce". W zjeździe biorą u*  

1 dział orkiestry z 7 województw, 
; m. in. z poznańskiego. (L)

BAŻANTY Z CHIN LUDO- 
WYCH

Ministerstwo Handlu Zagra- 1 
nicznego otrzymało w ramach 
wymiany handlowej z Chinami 
Ludowymi 11 wysokogatunko­
wych bażantów, które przeka­
zało Ośrodkowi Hodowlanemu 
„Jedności Łowieckiej" w Skoli*  . 
mowie. Otrzymane z Chin Lu­
dowych bażanty będą mogły 
być wykorzystane dla zwięk­
szenia hodowli i podniesienia 
jakości przychówku tego cen­
nego ptactwa.

Konkurencje kobiet:
200 m st. klas. — Niklasówna 

(OWKS) 3,36,5 m.j 100 m st. 
klas. — Miklasótwna (OWKS) 
1,39,2 m.; 100 m st. grzbiet. —• 
Miklasówna (OWKS) 1,40,6.

Sztafetę 4 X 100 m st nn, 
mężczyzn wygrał OWKS Wroc­
ław w czasie 5,27,1 m. przed 
Gwardią Krotoszyn 5,41,6. Szta­
fetę 4X100 m st. klas, kobiet 
wygrał OWKS Wrocław w cza­
sie 7,30,6 m. przed Gwardią 
Krotoszyn 7,38,4 m. Sztafetę 
5X50 m st. dow. mężczyzn wy­
grał Kolejarz Warszawa.

Mecze piłki wodnej wygrała 
Gwardia z OWKS Wrocław w 
stosunku 3:0. — Kolejarz War­
szawa — OWKS Wrocław 2:0 
oraz Gwardia Krotoszyn zremi­
sowała z Kolejarzem Warsza­
wa 0:0. (fk)

Pracownicy poszukiwani
Planistę przyjmlemy od 1 VIII 1951 względnie 
15 VIII 1951. Mieszkanie zapewnione. Oferty 
Głos Wielkopolski dla K1408.
Stałych pracowników fizycznych przyjmie 
„Spedytor” — Poznań, ul. J. Dąbrowskiego 89.
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Dyrekcja PBP „Orbis'*  w Szczecinie 1;
!’ zawiadamia, że Główne Wygrane ;;
;; padły na Nr Nr:
'! Główna wygrana
;; 100 000 zł padła na Nr 74 707 :: 

50 000 zł padła na Nr 105 532
w III rzucie ;

1 Krajowej Loterii Pieniężnej
H w Kolekturze PBP „Orbis“w Poznaniu b
■; Losy do IV Rzutu I Loterii Fantowej ! 

są Już do nabycia ki424 ;

Kupimy w dobrym 
stanie

CIĄGNIK
względnie

SAMOCHÓD 
CIĘŻAROWY 
3 tonowy 1 przyczepy.

Oferty Głos Wielko­
polski dla K1409.

Państwowe przedslę. 
MtHrdiwo poszukuje

MAGAZYNU
o pow. 600—700 m*  z 
możliwością ogrzewa­
nia, na terenie m. Po_ 
znania wzgl. okolicy. 
Zgłoszenia: telefon nr 
1968 codziennie od 
godz. 7-15. K1419

WYDAWCA: Instytut Prasy „Czytelnik”.
REDAGUJE ZESPÓL. Redakcja: Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19 (II piętro), narożnik ul. Marce- 
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Oddział redakcji i administracji w Zielonej GO- 
rze: plac Bohaterów Stalingradu 1, telefon 351 
Oddział w Gorzowie: Gorzów, ul. Łokietka nr 28 

Telefon 735.
Tłoczono: Zakłady Graficzne Im. Marcina Kas. 
przaba, Przedsiębiorstwo Państwowe. Poznań, 

ul Wawrzyniaka 39.
K—2—17153

Wolne posady
Pielęgniarka do 10-m’esięcz- 
nego dziecka potrzebna. Po­
znań, Wrocławska 21. m 7. 
_____ ______________ 10456g 
Pomoc domowa potrzebna. — 
Adres: Wrońska, Poznań, Lo­
dowa 43a, m. 5 (Łazarz).
____________________ 10458g 
Robotnik do koni potrzebny. 
Poznań, Małeckiego 12a, m. 
12.10462g 
Szofer na ciągnik potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia: Dratwiń 
ski, Rozbiórka. Nowy Ratusz, 
Poznań. Stary Rynek. 10467g
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Poznań. Kra- 
szewskiego 5. m. 4, od godz 
16 do 20.10444g 
Ekspedientka do piekarni na 
Dolny Śląsk potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, Wszyst­
kich Świętych 3, piekarnia — 
godz. 16 do 17.10477g 
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań. Rokossowskiego 
49. Skład obuwia. 10490g
Pomoc domowa, samodzielna, 
czysta, potrzebna. Poznań — 
Matejki 66, m. 5. 10481g

Szuka posady
Krawcowa poleca się w dom.
Oferty: „Głos Wlkp.” dla 
1051 Ig.

Nauka
Prof. matematyki Udzieli po- 
mocy. Poznań Szamarzew 
skiego 16, m. 6. 10438g
Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
respondencyine kursy księgo­
wości. Łódź — skrytka 163 
____________________ K1431 
Akordionle uczy początkują­
cych i zaawansowanych (spe 
cjalista). Guziński, Poznań, 
Kniewskiego 19, m. 15.

10499g
Osobiste

Wielebnemu Duchowieństwu, 
Orkiestrze, Organizacjom. Ko- 
legom. Krewnym Znajomym 
za oddanie ostatniej posługi, 
współczucie, wieńce — złożo­
ne dniu pogrzebu ukochanego, 
niezapomnianego. Śp. Edmun­
da Blttnera składa serdeczne 
Bóg zapiać! rodzina. Śrem.

6748p

Sprzedaże
Piec kuchenny, przenośny 
sprzedam. Poznań, Podolska 
1L m- 4 (Sołacz). 10441g
Hodowla zwierząt futerko 
wych. sprzeda: bobry, fretki 
i króliki (niebieskie. Wiedeń­
skie), Stanisław Szefner. Ste- 
fanowo, poczta Zbąszyń.
____________________ 10469g 
Wózek - autko sprzedam. Po­
znań, Górczyńska 7, m. 13.
____________________ 10464g 
Muehotapkl przedniej jakości 
poleca: Przetw, Chemiczna 
„Wulkan” Poznań, Strzelecka 
40. Prowincję na zamówie­
nie obsługuje się pocztą.
_ ___________________ 10365g 
Samodziały tanio sprzedaje, 
wykonuje z powierzonej przę­
dzy, Poznań, Dworkowa 14, 
pierwsza lewo Al. Wielkopol- 
skiej (Sołacz).10426g
Drewno budowlane i stolar­
skie wszelkiego rodzaju, ca 
200 m1 tarcicy do sprzedania. 
Oferty; „Głos Wlkp." dla 
6645.
Prasę mimoodśrodkową (eks­
centryczną), 15 ton sprze 
dam. Poznań. Droga Dębiń- 
ska 12,10450g
Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Fabryczna 13, m. 13. 10449g
Wannę kąpielową, westfalk? 
na węgiel, piec stałopalny — 
żelazny, sprzedam. Poznań, 
Małe Garbary 12, m. 2.

Za oddanie ostatniej przysługi śp.

prof. Feliksowi 
Kazimierzowi Terlikowskiemu 
składa Ks. Proboszczowi, Władzom; Uniwersy­
teckim, Kolegom, Współpracownikom, Uczniom 
i Przyjaciołom, za nadesłanie wyrazów współ 
czucia oraz liczne wieńce 1 kwiaty serdeczne 
podziękowanie
10508e RODZINA

fe OGŁOSZENIA DROBNE

Radio „Telefunken" sprzedam. 
Poznań Chwialkowskiego lOa, 
m. 17.10512g
Skrzynie używane, dobre — 
sprzedam. Zywert. Poznań.
Libelta 29. telefon 95-58 
____________________ 10515g
Wózek - autko sprzedam. Po­
znań, Fredry 4, m. 4, 10516g
Patefon walizkowy, elektrycz­
ny, z adapterem, sprzedam — 
cena 800.— zł. Poznań, Dąb­
rowskiego 76, m. 21. od go- 
dziny 17 — 19.10517g
Fortepian „Forster", dobrym 
stanie, tanio Sprzedam. Blum, 
Nowa Sól, Świerczewskiego 2 
____________________ 6745p 
Motocykl D. K. W., 200 cm", 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań — Krzyźowniki, ulica 
Człopowska 4,6747p
Wózek - autko sprzedam. Po. 
znań, Chudoby U, m. 12. su- 
terena. ___________ iQ476g
Wózek dziecięcy - autko, ma­
szynę męską do szycia „Sin- 
ger" sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 118/120, m. 2 — 
dawniej 74.10489g
Wózek dziecięcy, głęboki — 
sprzedam. Poznań Strzelec 
ka 29, m. 4.10486g
Wózek - autko dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń- 
skiego 299, m. 2, 10503g
Maszynkę do podnoszenia 0- 
czek, kliny białe, spadochro­
nowe, sprzedam Adres wska- 
że: „Głos Wiko." nr 10482g

Kupna
Parcelę Wilda-Dęblec ku­
pię. Oferty Głos Wlkp. 
dla 6535p._________________

Kalafonię kupię. KA-EF-ES — 
Poznań, Małe Garbary 2. tele.
fon 49-90.___________^J4^
Ogród, większą parcelę, drze­
wami owocowymi, kupię. OL:
• >g;°s Wiitp." 10434g.__
Tarcze 20X750. proste, ogu. 
mieniem — bez. kupię. Po­
znań Małeckiego 12a, m. 12, 
__________________ 10463g

Willę jedno, dwurodzinną, wol­
ną, blisko centrum, od wła. 
ścicieia. kupię. Oferty. „Głos
Wlkp." dla 10443g.

20.000 cegieł kupię. Oferty: 
,,G!os Wlkp." dla 10468g.

Dnda 31 lipca 1951 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza żona, nasza najdroższa matka, siostra, teściowa i bab­
cia, śp.

Konstancja Kowalska 
z domu Sleg

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm., o godz, 11 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

10522gPoznań. Gdynia, Wieleń n/N., Święta, Ofkowo

Dnia 29 lipca 1951 zasnął w Bogu, po długich 1 ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz drogi ojciec*  
dziadek, teść i wujek, śp. J ’

Aleksander Wiczewski
przeżywszy lat 63.
z Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 bm., o godz. 16.30 z kaplicy cmentar 
nej Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej. Msza św. żałobna odJ 
prawiona zostanie w poniedziałek, 6 bm., o godz. 7.30 w kościele Nai 
świętszego Zbawiciela przy ul. Fredry.

W głębokim smutku pogrążona
, rodzina

Poznań, Wały Jana m 9 m. 5 10509g

Zamiana
Pokój z kuchnią zamienię na 
większe lub podobne. Oferty: 
• •Głos Wlkp." dla 6746p;__  
3-pokojowe mieszkanie, kom­
fortową w Szczecinie, zamie­
nię na 3 lub 2-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty. „Gł. Wiel­
kopolski" dla 10520g 
Słoneczne, 3'/». komfortowe, 
samodzielne, z balkonem, za 
mieni1? na takie samo. 4’/» — 
wzgl. z ogródkiem. OL; „Głos 
Wlkp.“ dla 10502g.

Dzierżawy
Szukam dzierżawy piekarni. 
Oferty: „Głos Wlkp." dla 
10523g._________ __________
Gospodarstwo rolne. 12 ha, 
niedaleko Poznania, z plona 
mi, inwentarzem j mieszka­
niem, bardzo korzystnie od­
dam w dzierżaw?. OL. „Głos 
Wlkp." dla 10493g.

Zguby_____
Zgubiono przepustkę Zaodrzań- 
skich Zakładów Konstrukcji 
Stalowych. Józef Dzioch, Zie­
lona Góra, ul. Lisia nr 7.
_____________________ 6601p
Zgubiono leg. służbową P. 0.
S. P.. na nazwisko Stanisław
Buczkowski. 10491g

Różne
Wykonuje swetry. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 10, m 17.
_____________________ 10424
Kołdry stare solidnie przera­
biam, nowe szyję. Kroczyń- 
ska, Poznań. Grobla la/4.

6743p

Ogłoszenia drobne do „Głosu 
Wielkopolskiego" orzylinuia 
również wszystkie tirzQdv



Zdobycze socjalne 
Polski Ludowej

fot. CAF Kondracki
। Na zdjęciu: Dom Matki i Dziecka w Mikuszowicach Śl.

Junaczki z całej Polski 
na obozie w Lesznie

W Lesznie został urządzony mie­
sięczny obóz dla junaczek z całej 
Polski celem przygotowania kadry 
podinstruktorskiej dla szkolnych 
hufców SP. Kierując się troską o 
dobre warunki pomieszczeniowe i 
terenowe obozu Ministerstwo O- 
światy wybrało Leszno nadające 
się doskonale na ten cel.

W obszernych i jasnych salach 
Szkoły Podstawowej nr 7 uloko­
wano kilkaset junaczek. Uczest­
niczki obozu to ochotniczy i naj- 
lepszy aktyw ZMP-owski ze szkol­
nych kół ZMP.

Komendant obozu Henryk Poru- 
siewicz wraz ze swoim zastępcą 
Haliną Grajewską oraz Tadeuszem 
Daleszyńskim i kadrą instruktorską 
sprężyście kieruje pracą szkolenio­
wą.

Szkolenie ideologiczne i liniowe 
to główne zajęcia obozowe które 
zajmują codziennie 9 godzin. Sy­
pialnie urządzono w dużych kla­
sach wyposażonych w łóżka po­
łowę. Obsada jednej klasy nie 
wynosi więcej jak 15 do 20 juna­
czek. Wyżywienie jest bardzo ob­
fite, urozmaicone i smaczne, za­
wierające od 3500 do 4385 kalorii.

Poza zajęciami szkoleniowymi 
junaczki z zamiłowaniem i zapa­
łem oddają się pracy społecznej. 
Siódma rocznica PKWN została 
przez uczestniczki obozu godnie 
uczczona. Junaczki przepracowały 
400 dniówek (wartości około 15 
tysięcy zł) przy żniwach w spół- 
dzieniach produkcyjnych w Sule­
jowie, Gronowie, Rojęczynie, Mo- 
raczewie, Lasotkach i Żbarzewie. 
Staranną, pilną i wydajną pracą

Kto znalaz^kfiucze?
W dniu wczorajszym zgubiono 

na terenie b. cmentarza u zbiegu 
ulic Reymonta i Grunwaldzkiej pęk 
kluczy, w tym jeden klucz paten* 
towy. Uczciwego znalazcę prosimy 
o zwrot kluczy za wynagrodzeniem 
w naszej Redakcji, ul. Grunwaldz­
ka 19, II piętro, pokój 71.

NOWY AUTOR „CHŁOPÓW"
Dotychczas sądziliśmy, że 

autorem „Chłopów" jest Wła­
dysław Reymont. Uczennice 
klasy X Liceum im. Dąbrówki 
w Poznaniu stanowczo temu 
przeczą. Oto w ich uczelni 
wisi pięknie wykonany afisz, 
na którym widnieje makieta 
książki: „Chłopi" z nazwiskiem 
autora: R a y m o n t. Chyba 
Reymont, prawda? (M-i)

KUCHNIA CZY KELNER?
Spożycie jakiejkolwiek po­

trawy w Gospodzie nr 3 w Ja­
rocinie trzeba koniecznie oku 
pić co najmniej godzinnym 
czekaniem. Kelner obsługujący 
w pierwszym rzędzie znajomych 
a potem wszystkich innych, 
przypisuje winę długiemu przy­
gotowywaniu potraw w kuchni. 
Okazuje się jednak, że kuchnia 
szybko przyrządza, natomiast 
kelner zbyt późno dokonuje 
zamówień.

Sprawą tą powinien zaintere­
sować się kierownik Gospody.

(alf)
BŁĘDNE OWCE

Często jeszcze się zdarza, że 
szukamy jak błędne owce 1 nie 
możemy znaleźć domu pod 
wskazanym adresem, gdyż nie 
wszystkie domy są zaopatrzone 
w lampki orientacyjne. Dobrze 
gdy szukający jest pieszym 
przechodniem, gorzej, gdy jest 
to szofer taksówki — a już cał­
kiem źle, gdy w zabawę w cho­
wanego wciąga się karetkę po­
gotowia — tu przecież każda 
minuta decyduje o życiu cho­
rego. Administratorzy domów 
czy komitety blokowe winny o 
tym pomyśleć. (M) 

wzbudziły podziw i uznanie wśród 
członków spółdzielni produkcyj­
nych. Trzy zespoły świetlicowe 
wyjechały na wieś celem zorgani- 
zowania akademii lipcowej oraz 
dały oardzo bogatą część arty­
styczną na nadzwyczajnej sesji 
MRN w Lesznie.

W dniu 28 bm. na dziedzińcu 
szkolnym odbyło się uroczyste za­
kończenie obozu.

Za ofiarną i sumienną pracę na 
odcinku ideologicznym i szkole- 

' niowym 60 przodujących junaczek 
otrzymało cenne nagrody.

Marcin Rydlewlcz 
♦ ■ -- * —

Festyn pokoju 
młodzieży 
zielonogórskiej

W Zielonej Górze odbył się 
trzydniowy festyn pokoju zwią­
zany z uczczeniem zbliżającego 
się Zlotu Berlińskiego. W boga­
tym programie festynu, który 
zorganizowany był na kilku bo­
iskach sportowych oraz w sali 
Teatru Miejskiego wzięły u- 
dział liczne zespoły ludowe i 
artystyczne. Również odbyły się 
zawody sportowe i popisy z za­
kresu kultury fizycznej na bo­
isku przy ulicy Wyspiańskie­
go. Podczas festynu przybywa­
ły do miasta poszczególne szta­
fety terenowe z meldunkami o- 
raz sztafeta centralna, dążąca 
do granicy pokoju nad Nysą.

Na szczeblu eliminacji woje­
wódzkich w ramach Festiwalu 
Muzyki Polskiej wystąpiły na 
scenie Teatru Miejskiego ludo­
we zespoły artystyczne, które 
wyróżniły się w eliminacjach 
powiatowych. Doskonale pre­
zentowały się grupy taneczne 
i zespoły orkiestralne z gromady 
Stare Strucze (powiat głogow­
ski), orkiestra młodzieżowa z 
Łupicy (powiat sulechowski), 
zespoły z Koserza (powiat ko- 
żuchowski), Krzepielowa (po­
wiat głogowski), Łagowa i Ku­
rowa Starego. Ponadto poważ­
nych talentem óhoreograficż- 
nym odznaczyła się młodociana 
tancerka Halina Skórska z Ko­
serza.

Festyn umilały także ludowe 
zabawy na wolnym powietrzu 
oraz kiermasze, (tur) 

Surowiec do produkcji 
szcztotek ryżowych 
w szamotulskim

Szczotki ryżowe, używane u 
nas w gospodarstwach domo-’ 
wych, nie mają nić wspólnego... 
z ryżem. Wprawdzie surowiec, 
z którego wyrabia się te szczot-' 
ki, był importowany z krajów 
Dalekiego Wschodu — z Korei, 
Mandżurii i Chin, nie jest to 
jednak słoma ryżowa, lecz sło­
ma sorga — rośliny podobnej 
do naszego prosa, lecz wyrasta­
jącej do 3 metrów wysokości.

Dzisiaj nie potrzebujemy już 
importować tej słomy, gdyż 
sorgo techniczne rośnie na po­
lach Zespołów PGR Galowo i 
Bytyń w powiecie szamotul­
skim i Michor^ew w powiecie 
nowotomyskim. Rośnie i wvdaje 
przeciętnie 20 kwintali słomy 
oraz około 12 kwintali ziarna z 
hektara. Plantacje sorga obej­
mowały w ubiegłym roku w 
Zachodnio-Poznańskim Okręgu 
PGR — 12 ha powierzchni, (ard)

Kolonie... 
Kolonie... 
Kolonie...w e wszystkich najpiękniej­

szych zakątkach Ziemi 
Wielkopolskiej i Lubuskiej zor­
ganizowane są dla dzieci kolonie 
1 półkolonie. Jedna z takich ko­
lonii urządzona przez PKP znaj­
duje się w Miłowodach (pow. 
Oborniki) i gości obecnie 139 
chłopców z dyrekcji PKP poznań­
skiej, gdańskiej i bydgoskiej. 
Chłopcy biorą czynny udział w 
życiu sportowym i społecznym. 
Pomagają więc przy żniwach, w 
poszukiwaniu stonki ziemniacza­
nej oraz zbieraniu ziół leczni­
czych, które zostaną odstawione 
do Centrali Zielarskiej.

*
W7 Państwowym Zakładzie Wy- 
” chowawczym w Rydzynie 

przebywa 102 dzieci ze Szkoły 
Specjalnej w Poznaniu. Dosko­
nałe warunki lokalne, łazienka, 
umywalnia, szatnie, świetlice u- 
dostępnione zostały dzieciom, 
które szybko się zaaklimatyzo­
wały i czują się gospodarzami 
na terenie zakładu. Boisko spor­
towe, las oraz park na miejscu 
stanowią idealne warunki dla 
wypoczynku, Wyżywienie o du­
żej wartości kalorycznej daje 
gwarancję, że nie będzie dziecka, 
które nie przybrałoby na wadze.

*
(Z kolonii letnich w pow. żniń- 

skim kończy I turnus wcza­
sów. I to kolonia z Grochowisk 
Szlacheckich, zorganizowana sta­
raniem Wydziału Oświaty z Go­
rzowa, ora: kolonia w Ostrow­
cach, zorganizowana przez Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu Tereno­
wego z Bydgoszczy, a pozostałe 
to kolonie w mieście urządzone 
przez Wydział Oświaty w Żninie. 
Wszystkie te punkty kolonijne 
współzawodniczyć między sobą 
o lepszą organizację obiektów i 
w pracy wychowawczej. I miej- 

• sce zdobyło Lic. Ogólnokształ­
cące Jarocin, będące na punkcie 
kolonijnym w Chomiąrzy Szla­
checkiej, II punkt kolonijny w 
Ostrowcach.

*
*7ycie płynie nam przyjemnie 

i wesoło" —■ piszą dzieci 
pracowników sądowych i proku­
ratorskich, które przebywają na 
kolonii w Chobienicach (pow. 
Wolsztyn). Dzieci te nie zapom­
niały również o pracy społecznej, 
biorąc udział w poszukiwaniu 
stonki ziemniaczanej na 80 ha 
pola,

*
"WFpowiecie międzyrzeckim o- 
” prócz zorganizowanych ko­

lonii w Pszczewie, Szerczu, Ry­
bo jadach, Rogozińcu i Nowej Wsi 
istnieją także półkolonie i dzie- 
cińce. W Trzcielu i Zbąszynku 
przebywają obecnie dzieci na 
półkoloniach, a w Łagowcu, Mo­
krym, Lutolu, Kursku Nowym, 
Goruńsku i Piesku urządzone są 
dziecińce dla ponad 1000 dzieci z 
przedszkoli.

*
"W^Zdunach (pow Krotoszyn) 
” w Obornikach i we Wrze­

śni zorganizowane są obecnie 
półkolonie dla dzieci w wieku od 
3 do 13 lat. Przez 10 godzin 
dziennie dziatwa znajduje się 
pod ooieką sił kwalifikowanych, 
otrzymuje 4 razy posiłki i spędza 
czas na miłych rozrywkach, za­
bawach i pracy społecznej.

Z ludu wyszły
do ludu wróciły

Symfoniczna Orkiestra Objaz­
dowa Towarzystwa Filharmonii 
Robotniczej w Poznaniu wyjeż­
dża w teren na występy arty­
styczne, lub też na obchody o- 
kolicznościowe, aby urozmaicić 
program akademii organizowa­
nych z okazji świąt narodo­
wych.

Ostatnio Orkiestra Objazdo­
wa występowała w Czernieje­
wie powiat Gniezno. Koncert, 
któremu przysłuchiwali się li­
czni przybyli chłopi i robotnicy 
z pobliskich PGR-ów, trwał 
przeszło 2 godziny i na pro­
gram jego składały się oprócz 
utworów muzycznych także 
nieśni wykonane przez tenora 
Opery Poznańskiej Łukasika.

Na dziedzińcu pałacu czernie- 
iewskiego przy cichym poszu­
mie starych dębów, Ud i kasz­
tanów rozbrzmiewały melodie, 
które z ludu wyszły i teraz po 
latach wróciły znów do ludu.

Większość uczestników żywo 
odczuła piękno i czar mu­
zyki i była wdzięczna organiza­
torom koncertu za ich trud, 
który włożyli celem umożliwie­
nia im tej kulturalnej rozryw­
ki. (JHO)

Korespondenci meldufr.r
Po sprzęcie zbóż

— podorywki i omłofy
Z województwa zielonogór­

skiego napływają meldunki o 
zakończeniu zbiórki żyta, przy­
stąpieniu do omłotów i do za­
siewu poplonów. Rozpoczęto 
również sprzęt pszenicy. Np. w 
powiecie Słubice zebrano psze­
nicę z obszaru 2496 ha. O cał­
kowitym zakończeniu zbiórki 
żyta donoszą pow. Wschowa, 
Gorzów i Słubice. Podejmując 
współzawodnictwo, członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w Żu­
kowicach powiat Głogów posta­
nowili przyspieszyć akcję żniw- 
no-omłotową. W Żukowicach 
Władysław Polaczyk wraz ze 
swą brygadą przystąpił już do 
omłotów, a traktorzysta Stani­
sław Wikierski skosił 50 ha 
zboża ponad normę. (I-W)

Kośba żyta 
na ukończeniu

Żniwa w powiecie obornickim 
trwają w pełni. Przed tygodniem 
kośbę żyta zakończyła spół­
dzielnia produkcyjna w Lulinie. 
Pomocy w pracach żniwnych 
udzieliły brygady traktorzystów 
POM nr 77 z Ocieszyna. Ko­
szenie zbóż zostało również za­
kończone w majątkach PGR 
Uchorowo i Przebendowo. Na-

Pierwsze próby 
z BOREM

W okręgu poznańskim Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych zastosowano na obszarze 
200 ha lucerny nasienne j bor w 
postaci boraksu. Wpływa on — 
zdaniem naukowców — na lep­
szy rozwój oraz zawiązywania 
się nasienia lucerny, która — 
jak wiadomo — dość trudno 
zapyla się. Dotychczas jedynie 
pszczoły rasy kaukaskiej przy­
czyniały się do lepszego zapy­
lania tej wysokobiałkowej rośli­
ny pastewnej. Po raz pierwszy 
rozsiano w tym roku bor na lu- 
cemiki nasienne w dwunastu 
majątkach PGR-owskich, mię­
dzy innymi w majątku Srenia- 
wie, Dobrojewie i innych. Do­
piero po zakończeniu i wymłó- 
ceniu lucerny okaże się, w ja­
kim stopniu ten nowy środek 
wpływa na wydajność nasienia 
tej cennej rośliny, (ard)

...w Gospodzie Ludowej w 
Ujściu, pow. Chodzież leniwa 
obsługa nie uważa za stosowne 
sprzątnąć natychmiast stłuczo­
nej przez gości szklanki czy 
butelki? Czy nie byłoby wska­
zanym również wymieść śmie­
cie z niesprzątanego od dłuż­
szego czasu lokalu? (jku)

...w kiosku przy bufecie dwor­
cowym w Chodzieży są na 
sprzedaż niekompletne wydania 
książek? Jeżeli jest tom II i III, 
to brak pierwszego, a gdy jest 
pierwszy, to brak, trzeciego. 
Dlaczego sprzedawczyni nie po­
stara się o uzupełnienie swego 
„towaru"? (jku)

...w Żninie dotychczas nie 
zorganizowano orkiestry, której 
brak mieszkańcy od dawna od­
czuwają? (ke)

Kina

APOLLO — godz. 16.30, 
18.30 i 20.30 „Trzcino­
we dzwony" (od lat 14)

BAŁTYK — nieczynne
MUZA — g. 16.30, 18.30 

i 20.30 „Śpiew jest 
pięknem życia" (od 
lat 7)

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Było to w maju" (od 
lat 7)

WARTA — g. 16 „Chło- 
piec naszego miasta" 
(od lat 7);' g. 18 i 20 
„Lichwiarz Gobseck” 
(od lat 10)

LETNIE — g. 16, 18 1 20 
„Śluby kawalerskie" 
(od lat 10)

Wystawy

MUZEUM NARODOWE 
„Malarstwo polskie 
doby Oświecenia" — 
0. 13—19 

tychmiast po zbiorach przystą­
piono do podorywek i do sia­
nia poplonów. Dużą pomoc w 
pracach okazują ZMP-owskie 
brygady młodzieżowe i ekipy z 
zakładów pracy, (hż)

Chłowi gromady Laskowo w 
powiecie obornickim skosili ży­
to w 100% i niedługo zakończą 
zwózkę. Przykład wzorowej or­
ganizacji pracy przy zbiorze 
plonów dali Bernard Ratajczak 
i Andrzej Mnich, którzy pierw­
si ukończyli żniwa. (F.K.)

Omłoty w kaliskim
W gminach Godziesze, O- 

strów Kaliski, Iwanowice i Ka­
mień przystąpiono do omłotów 
żyta. Chłopi pragną jak naj­
wcześniej uzyskać ziarno, by 
wypełnić swój obowiązek w 
planowym skupie zboża. Z po­
mocą chłopom spieszą SOM-y.

(t)

Podorywki i poplony
Rolnicy powiatu żnińskiego, 

doceniając ważność podorywek 
i siania poplonów, po sprzęcie 
zbóż natychmiast po zwiezieniu 
zboża wyjeżdżają z pługami w 
pole. Do dnia wczorajszego w 
powiecie żnińskim dokonano na 
polach zbożowych podrywek w 
90%. (ke)

Celem sprawnego przeprowa­
dzenia żniw, utworzono w po­
wiecie żnińskim Powiatową Ko­
misję Żniwną, która uzgadnia 
i planuje pracę. Według ostat­
nich meldunków żyto skoszono 
już w 100%, a pozostałe zboża 
w 71%.

Koszenie zbóż nie napotykało 
na żadne przeszkody, gdyż 
SOM-y przygotowały w ter­
minie wszystkie maszyny. Nie­
dawno uruchomiony Państwowy 
Ośrodek Maszynowy rozprowa­
dził również maszyny żniwne.

(ke)

200 proc, normy 
przy zbiorze 
żywicy

Rejon Lasów Państwowych w 
Drezdenku (woj. zielonogórskie) 
jest jedną z najmłodszych i naj­
później zorganizowanych placówek 
tego rodzaju. Mimo to jednak po­
konuje wszystkie trudności organi­
zacyjne, techniczne i z zadań 
swoich wywiązuje się doskonale.

Dużym sukcesem Rejonu jest 
wykonanie planu produkcyjnego 
za I kwartał br. w 144 proc., a 
planu za II kwartał w 104 proc.

Produkcja żywicy, . której Rejon 
w Drezdenku jest jednym z naj­
większych ośrodków, traktowana 
jest z należytym zrozumieniem. 
Zorganizowane w tej dziedzin’? 
współzawodnictwo pozwala na o- 
siąganie coraz lepszych wyników 
pracy. Największe sukcesy osią­
gają nadleśnictwa: Drezdenko, 
Karwin, Smolarz najgorzej wyglą­
da to zagadnienie w nadleśnictwie 
Lubiatów.

Jeśli chodzi o indywidualne wy­
niki poszczególnych pracowników 
Rejonu, to na czele przodowników 
pracy w żywicowaniu znaleźli się 
Franciszek Urbaniak (Drawiny), Br. 
Pieróg i Józef Urbański (Drezden­
ko), którzy osiągają około 200 proc, 
normy w zbiorze żywicy, (ska)

CO — GDZIE — KIEDY 
w POZNANIU

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul. 23 Lutego 41/43 — 

- „Poznań i Wielkopol­
ska w dokumencie" g. 
11—17

FOTOPLASTIKON 
Armii Czerwonej 53, 
„Indie" g. 10—22

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m 
5.05 Wiadomości po­

ranne; 5.10 Audycja dla 
wsi; 5.20 Koncert dla 
świata pracy; 6.00 Wia­
domości poranne; 6.15 
Tańce ludowe różnych 
narodów; 6.20 Żniwne 
porady gospodarskie i

7.00 Dziennik poranny;
7.55 Wiadomości poran­
ne; 13.30 Muzyka dla 
wszystkich; 14.30 Proza; 
14.50 Melodie operetko­
we; 15.30 Audycja dla 
dzieci; 15.50 Radziecka 
muzyka popularna; 16.20 
Felieton pt. „Chrońmy 
zabytki przyrody"; 16.30 
Piosenki operetkowe i 
filmowe; 16.50 Z życia 
kulturalnego: audycja,pt. 
„Przegląd ostatniego se­
zonu opery poznańskiej" 
17.00 Wiadomości popo­
łudniowe; 17.05 Poga­
danka sportowa; 17.15 
Skrzynka ogólna; 17.30 
Koncert z Łodzi; 18.00

1 KRONIKA
I SIERPIEŃ

Środa
Piotra

Słońce w.: 4.10
zach.: 19.47

Księżyc w.: 1.5o 
zach.: 19.34

Dyżur pełni Szpital Miej- 
ki nr 1, ul. Szkolna 14/16 
(chirurgia f interna).

WAZNIFlSZb lELf-f-ONY 
pogotowie P. C K. — 6666 666? 
Straż Pożarna — 1888 i 777? 
Komenda Milicji Obvw. — 6891

MUZEUM 
przyrodniczo-leśne 
w PUSZCZYKOWIE

W przyszłym roku zostanie 
otwarte w Puszczykowie muze­
um przyrodniczo-leśne. Nowa 
placówka kulturalna posiadać 
będzie przeszło 400 eksponatów 
ptaków oraz ssaków. Budynek 
przyszłego muzeum położony 
jest obok domu wypoczynkowe­
go, 500 m od stacji kolejowej. 
Przy muzeum, które organizuje 
Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Poznaniu, powstanie również 
biblioteka, (wap)

Koniki na pokaz
W dniu 19 sierpnia br. zer 

stanie zorganizowany na stadio­
nie Państwowej Stadniny w 
Gnieźnie wielki konkurs hip­
piczny i pokaz koni. Impreza ta 
ma na celu pokazanie społe­
czeństwu wielkich osiągnięć na 
polu hodowli koni w okresie 
planu 3- 1 6-letniego oraz spo­
pularyzowanie sportu konnego.

W Polsce kapitalistycznej był 
on dostępny jedynie bogaczom, 
utrzymującym własne stadniny. 
Obecnie sekcje jeździeckie LZS- 
ów i ZS Ogniwo mają za zada­
nie rozwijać tę gałąź sportu.

Spodziewać się należy, że w 
konkursie obok jeźdźców ZS 
Ogniwo z Gniezna, Racotu i 
Sierakowa wezmą również u- 
dział jeźdźcy ze Starogardu I 
LZS-ów gnieźnieńskiego, wrze­
sińskiego i wielu innych. Cie­
kawe pokazy jazdy konnej za­
demonstrują także kobiety.
V (St. St.)

Echa
naszych artykułów

Notatka nasza o niewłaściwym 
sposobie wywożenia śmieci w Go­
rzowie spotkała się ze zrozumie­
niem Prezydium MRN, które wy­
dało Zakładowi Oczyszczania Mia­
sta polecenie wyrzucania śmieci 
bezpośrednio ze skrzyń na wozy, 
bez przetrzymywania ich na uli­
cach miasta.

*
Znak ostrzegawczy przed szkolą 

w Bogdańcu zostanie przez Prezy­
dium PRN postawiony, przez co 
zwiększy się bezpieczeństwo dzieci 
szkolnych.

*
Notatka nasza dotycząca ko­

nieczności uaktywnienia mieszkań­
ców miasta i powiatu gorzow­
skiego w zbiórce złomu była czyn­
nikiem mobilizującym. Powiat go­
rzowski przekroczył w rezultacie 
plan zbiórki, a akcja sanitarno-po- 
rządkowa dała dodatkowych kilka­
set ton. Aktywność jednak społe­
czeństwa nie powinna słabnąć, 
możliwości bowiem w tej dziedzi­
nie tak w mieście jak i w powiecie 
są jeszcze bardzo poważne, (ska)

Felieton; 18.15 Poznań­
ski dziennik wieczorny; 
18.25 Odczyt pt. „Sche­
mat organizacji < zadań 
bloku atlantyckiego"; 
18.35 Pieśni polskie; 
18.50 Audycja sportowa 
pt. „Wojewódzka porad­
nia sportowo-lekarska"; 
19.00 Wszechnica Radio*- 
wa; 19.20 Symfonia Po­
koju; 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20.26 Wiado­
mości sportowe; 20.30 
Montaż literacki; 21.15 
Muzyka ludowa; 21.40 
Polska pieśń masowa; 
21.45 Wspomnienia ro­
botników; 22.00 Muzyka 
i aktualności; 22.30 Ka­
meralna muzyka polska; 
23.00 Ostatnie wiadomo­
ści; 23.10 Koncert z 
Pragi; 23.55 Chwila mu­
zyki, 'STRONA 4 AB Nr 206


